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Za Frontem Narodowym 


(SAP). — Nasz korespon- |zagranicznyra i tzw. „obserwatorom* 

jalny telefonuje dziś z Pra- |iprzybyłym z zagranicy, umożliwiły 

jim calkowicie swobodny dostęp do 

IELNY ranek powitał nas| 0kali wybotezych w całym kraju, z 

turhym niebem i ulewnym | creso cudzoziemcy skorzystał w 
; n [Szerokim zakresie. 
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reno do 
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idealny porządek w całym 
kraju 


m Narodowym — drużg ! 


lokalach wyborczych nie można py- 
io rzec policji, za, parządełk od- 
karta przeznaczoną była lt alni byli wyłącznie członka 
enia ewentualnej opozycji | wie komisji wyborczych, Policja w 

Narodowego, | SSE w- dniu r nie została 


W y Frontu A , 
Y : po otrzymaniu kartek i ko| postawiona w stan | gło A 


licjanci pełnili normama służbę por 


TZĄdKGWĄ: 


zę” 


udawali się za ogrodzenie | 

} ra, gdzie wkładali jedną | 
kartek: do kopert; 
wraczh do urn, wrzuca 
do urny, drugą kari 
tajge do ko 


Nie zanotowano ani- jednej bójki 
ani nawet gwałttowniejszych wystą- 
pień na wiecach przedwy ch w 


bGrzeddzień wyborów, Nie 1a była 


f 
, 


również dosttzer tradycyjnego za 
śmiecania lic miasta otdezwami -i 


výbor 


plakatami prz: żytni, 
S POKRÓJ i jednomrśina postawa 

narodu czechosiowzokiego w 
dniu wybórów były zaiste imnponują- 


Swobodny dostęp dla 
„odserwałtorów” 


ERSTWO Informacji oraz 
Wewrętrz- 


USTA 


terstwo Soraw 
jak najbardzi 
>iomatom, Ke 
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watorzyć me ukrywa 


FOTOWANIE: 


rj "Wielko frekwencja wyborców 
Aktywa hiszpańskie w USA u ZR HEARRE nA oome 
: uiswnego Gêszezu Irexrwencj 1050. 

odmrożone iacych SARZE ód 30 do BO proc., W 
WASZYNGTON (PAP). Mini | godzinach południowych, po wypo- 


zaczęła 
na prowineji, a 


zodzeniu się, frekwencja 
«zzrastać. O godz. 14 


bu odmtoziło, aktywa | 


A A 667. my) Ta +. 
zeńskie w l SA, zablokowane ka godz.-16.00 w Pradze i większych 
a 7 laty, i „|miastach republiki głosowanie: zósta 
tywa te obliczane są na 60 mi) ło zakończone a dostęp do lokat wy 


dolarów. Jednocześnie | borczych zamknięty. 
no przepisy, przewidujące u 


» specjalnych. zezwoleń 
} 


z M 


Miliardy 


wynosi zadłużenie Chin 


MOSKWA (PAP). Jak donosi Z 
Szanghaju agencja Tass, tygodnik 
„China : Weekly Review” stwierdza, 
że zadłużenie Chin Czang Kai Sze- 
ka wobec Stanów  Zjednoczońych 
wynosi ponad 2 miliardy 800 milio 
nów dółarów amerykańskich. 

Tygodnik podkreśla, że do Sumy 
tej należy dodać kredyty Drzezna- 
czone przez rząd Stanów. Zjednto- 
czonych na zakupienie 270 okrga 

s 


r 
zpā- 


ługosławia likwiduje 


bandy ustaszowskie 

BELGRAD (PAP). Sąd okręga- 
wy w Mos e ogłosił wyrok w 
procesie przeciwko grupie kilkuna 
stu członków bandy ustaszowskiej, 
której celem było obalenie istnie- 
jącego ustroju drogą zamachów, S2 
botażu i przemocy. 

6 oskarżonych skazsńo na karę 
śmierci, pozostałych na przymyso- 
we roboty od 5 d0 20 lat. 


Po zwycięstwie nacjonalistów. w Południowej Afryce 


Republika zamiast Unii Potudn.-Afrykanski 


j3 z Jolrony brytyjskiej, co — według dra 
eśburga agencja France Presse! Malana — jest jedyna skuteczną 
je wywiad swego koresponden.|gwarancją, że Afryka Południowa 
dr Malanem, przywódcą partii |nie uwikła się w konflikty miedzy- 
która zwyciężyła |narodowe, w których wzięłaby ut- 
| dział Wielka Brytania. 

LONDYN (PAP). — Pismo niedziel 
ne „The Feople" twierdzi, że rząd 
brytyjski planuje zastąpienie termi- 
hu „Wspólnota Brytyjska”, terminem 
„Wspólnota Wolnych Narodów”. 


PARYŻ (PAP). — W depeszy 


! 


[s 


C 
od 
a 
zącjónalistycznej. 
w ostatnich wyborach, 

Najważniejszym punktem wywia- | 
du z dr. Malenem jest jego oświad- 
czenie, że partia nacjonalistyczna Po 
łudniowej Afryki pragnie rządu re- 
publikańskiego, oddziełonego od ko- 


z) 
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sg oerh 


ucząc ZJE y VbBor | POKÓJ z > At atoi 

ZB WWE N E S F czas wyborów nl. 

te oraz dwie kartki, jedną i s por: Jos ORLE lei 
: | gdzie nie zosta: zakłócony, w 


te, toteż. wszyscy zagraniczni „obser: 
wego TOZ- | 


Oplata pocztowa nuiszozona ryozatterm, 


w dniu wyborów 


yślnie głosuje 


PIERWSZYCH doniesień z kra-|chwały Polskiego Związku Kultural. 
ju wynika, że w wielu okręgach |no-Oświatowego, głosowała wszędzie 
zostało oddanych 100 proc. głosów | za zjednoczoną listą Frontu Narodo. 
| na listę jedności narodowej. Okrę. |wego z premierem Gottwaldem na 
gów, w których padło.mniej niż. $9 | czele. 
e 7 > : 
W R T AT dano |. Przebieg. wyborów na Śląsku O- 
96 próc 1 głośów Ostatecznie wynixi pawskim i w Zagłębiu Ostrawskim 
mi U ży > so" |obserwowała ll-osobowa delegacja 
głorowania będą znane późną nocą : 2 j 7 
dziennikarzy polskich, reprezentują. 


| ludność polska głosuje cych różne pisma, m. in. „Trybznę 


7 Robotniczą”, „Dziennik 
Í H ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM lud|„Gazetę Robotniczą” itd: 
polska, stosownie do u- 
i 


Patrol żydowskiej Hagany na ulicach 
jednego z osiedli w Palestynie 


Dymisja Bevina? 


LONDYN (PAP) Pismo niedzięl= 
ne „The People notuje pogłoski, ja. 
koby Bevin, z powodu przemęczenia 
ciężkimi zadaniami ministra spraw 
zagranicznych, miał zamiar podać 
się do dymisji. 

Dziennik. utrzymuje, że w wypad- 
ku, gdyby to istotnie nastąpiło, tekę 
spraw zagranicznych objąłby b. mi- 
Zachodni”, aister skarbu Dalton, 
| Pogłoski te nio zuajdują potwier. 
dzenia z żatlnych innych źródeł: 


udeltorował 


członków bułgarskiej delegacji 


W dniu wczorejszym w sali Pom= 
pejańskiej Belwederu prezydent Rze- 
czypospolitej, w otoczeniu premierą 
rządu RP Józefa Cyr riza, Wi 


wę 
zy 


ność 


 Prezydem R. P. 


dzy dwoma prawdziwie ludowymij Premier Dyinitrow 
rządatni dają pewność, że zostały o”łdo mieszkańcć 
ne zawarte w myśl interesów naro. 
dów, które reprezentują — premier 


przemawiająę 
/ Warszawy i- całego 
narodu polskiego, życzył sukcesów w 
odbudowie i utrwaleniu pokoju dru 


cepremiera Korzyckic min. obro. |przeszedł do scharakteryzowania óso| gą przyjaźni słowiańs R 
7 Rar M. Zymi ego, , fain. by Georgia Dymitrowa,  przyporni- Wyrażając radość z powodu od 
r łza A +wskiego, |rając, że był on pierwszym oskar-|zyskania zagrabionych przed wieka. 
i handlu elei faszyzmu hitlerowskiego i|mi Ziem Zachodnich, premier Dy 


cie e (bohaterem nii 
u RP, U-|(: 
Orderu | 


zdzynerodoyiej walki złmitrow zakończył swe przemówienie 


okrzykami na cześć przyjaźni DOl- 


| z 


| gą. c Kończąc swe przemówienie, pre-|sko.bułgarskiej i demokratycznego 
; : gia Dymitro> |rnier Cyrankiewicz oświadczył, żejfroniu ze Związkiem Radzieckim na 
wa, prezesa Rady Ministrów.ludowej| Nasze zdobycze społeczne, nasza | czele: 
irepubliki Bułraru. Waspia Kotaró. | wilka 0 suwerenność harodów w ra Wczoraj o godz, 18 w -poselstwie 
wa, wicepremiera i ministra spraw mach pokojowej współpracy, nasze|bułgarskim odbyła się uroczystość 
jzagranicznych, Dobri Terpeszewa, rozwiązania ustrojowe gą -1 będą | dekoracji przez premiera Dymitrówa 
Steini Tórnczewa dreż Pała Faga- wzorca HA Risty  fobotniczej ins | Członków rządu Rzeczypospolitej] Or- 
rówał rż popra pyzy Fry yte a A a ser wyeepderem ego WIZA. 0 7 


zie 


| Krzyżem Komandor 
idą Orderu Odrodzenia Polski Gdztia 


im-2 Gwisz=! 


Komitet Wykonawczy FIAPP 


lezeni zosta: Dobri. Hodurow, Rus. 
si Christozow oraz Stojan Katadziew, 


Br awiając 29 bmi. ra Uroczy: 
a 


|stej akademii z okazji pobytu bułgar 


| PORE CARE KAZ Pi > m i 

skiej delegacji rządowej w Polsce, s 
premier Józef Cyrankiewicz omówił O ro OW W W 
radosny takt zacieśnienia naszej TSZ le 
przyjaźni | współpracy z narodem| W dniu 29 mają br. wozpoczęły|ni goście z poxrewnych organiza” 


bułgarskim. 
Po ustalenii 


dolarów 
Czang-Kai-Szeka w USA 


tów wojennych. Kredyty te sięga- 
ją 800 milionów dolarów. 


się obrady Komitatu Wykorawcze. |eji, 
g0 FIAPP (iliędzynarodowej Fe] Po bankiecie delegaci udali Się 
deracji byłych Więźmów Politycz= |do Katowic i Łodzi, aby zapoznać 
nych) w Warszawie. się z osiągnięciami Polski w dzie. 
(W obradach wzięli udział; Mau- |dzinie odbudowy. i 

rice Lampa, (Francja) — prezeš| W jednyra z tych miast . odbę* 
FIAPP, Razola (Fiiszpania Repu- |dzie się posiedzenie końcowe Ko- 
blikańska) — wiceprezes, Puchłow |mitetu Wykonawczego  FTAPP, 
(ZSRR) — wiceprezes, wieemini- |na którym podjęte będą rezoliteje. 


śter Barliczi (Polska) — sekta. = 
13 tys. robotników 


4 
t 


że 


yviko układy mig 


tarz generalny, zastępca Sekreta- 
rzą geneitdnego płk. Lavry (Bel- 


też dodać do sumy Za- 


NA alast 
Należy 


dłużenia koszty związane z wysz-|8i2), w zastępstwie wiceprezesa bez pracy 
koleniem przez instruktorów ame- |nrnistra Neumanna — minister w Frieście 
cykańskieh 47 dywizji wojsk |Hrban (Czechosłowacja) | las R FRZ, 
Czang Kai Szeka orsz wydatki| Wczoraj w salach Hotelu Euro- POUGRAD | (PAP). . Drowylk 


pejskiego odbyło się przyjęcie, wy- triesteński „Giorno“ donosi, że: u 

dane przez Polski Związek b. Więź. |90719 Ponad 13 tysięcy robotni- 

ńiów Politycznych hitlerowskich | SOV przemysłowych. pozbawionych 

więzień i obozów  koncentracyj- O Ody 

nych na część delegatów zagra- |. Zastraszający jest brak uczniów 

nicznych. * i terminatorów w przemyśle, co 
Na przyjęciu obecni byli sekre- |6707 Triestowi pozbawieniem go 

tarz generalny EIAPP' wicemini- OKOWOŚRI siy pray 

a (Ster Barlicki, delegaci zagraniezni| Młodzież jugosłowiańska 


lopaz zarząd Polskiego Związku b. ; i 
Więźniów Politycznych i Zaprosze- uczciła Kongres Partii Komun, 
| wyścigiem pracy 

i 


Poeta Julian Tuwim | EELGRAD (PAP). W związ 
Ta ana językowa iniataby por 


i „3 ize zwołaniem na dzień 21 lipe 
opuścił Moskwę iatego Kaine hes: br, 
zwołię Unii  Południowo.Afrykań- MOSKWA (PAP). Wyjechał Pa! rti aonla MET ERNOJ 
skiej na pozostanie w obrębie itnpe-jstąd do Warszawy Julian Tuwim, u OWA w całym kraju 
rium brytyjskiego, gdyby Unia w na który bawił w ZSRĘ na zaprosze.. rozpoczęło się. współzawodnictwo 
stępstwie zmiany rządu stała się rë- nie związku pisarzy radzieckich [pracy na cześć Kongresu. 


publiką, 3 s 
Pr 7 Tuwim przes 
Ponadto. wprowadzone ma być po- rzed wyjazdem z p łał 


związane z utrzymaniem amerykań 
skich doradców wojskowych w Chi 
nach, których liczba sięga przy- 
najmniej kilkuset osób. 


zmmi 


ZI 


Pierwsza do wspózuwodnictya 


sł członkami „Wspólno ga a związku pisarzy ra |wystąpiła młodzież zatrudniona 
ty” stać stę również pań dzieckich list, w którym z entuzja- |przy budowie nowego Belgradu, 


stwa, która w 
szcze nie nak 


tej chwili do niej je-|7miem pisze o Moskwie | osiągnie- |W ślad za młodzieżą poszli górni. 
z. ciach Związku Radzieckiego. cy i robotnicy budowlani. 


i 
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Budujemy wspólny dom | 
- wolnym ludziom, lepszym dniom 


Str. 2 


Pożar teatru 


w Paryżu 


PARYŻ (PAP) W niedzielę ra- 
no pożar zniszczył „Theatre de 
Verdure'* — teatr na wolnym po- 
wietrzu w Ogrodach Tuilleryjskich 
w Paryżu, 

Tego właśnie dnia rozpocząć się 
miął sezon letni w tym teatrze. 

Spłonęły magazyny z kostiuma- 
mi, przyczyną pożaru było krótkie 
spięcie, 


Polska bierze udział 


w Festiwalu Tanecznym 
WASZYNGTON (PAP). W Wa- 
szyngtonie, w reprezentacyjnej s2- 
li Constitution Hall, odbył się Mię- 
dzynarodowy Festiwal Taneczny. 
Dochód z Festiwalu przeznaczono 
na Fundusz -Dziecka pod egidą 
ONZ, W Festiwalu wzigło udział 

dwadzieścia kilka narodowofci. 
Polska była reprezentowana 


przez grupę taneczną w strojach 
narodowych. 


Nowy dowódca 


wojsk USA w Austrii 
WIEDEŃ (PAP), — Do Linzu przy 
był generał Kendall, który obejmie 
dowództwo nad amerykańską strefą 
Austrii. 


Dotychczasowy komendant amery- 
kańskiej strófy w Austrii gen. Col. 
lins obejmie dowództwo 2 dywizji 
piechoty w Waszyngłonie, którą po- 
przednie dowodził gen. Kendall. 


Radziecki zespół 
pieśmi I tańca wystąpił w Poznania 


Znakomity radziecki zespół ludo 
wy pieśni i tańca im. Piatnickiego 
dał w dniu 29 bm. w Poznaniu swój 
pierwszy koncert w Polsce. 

Największa sała w zakładach 
Cegielskiego wypełniona była po 
brzegi ponad 5-tysięcznym tłu- 
mem. 


KURIER POPULARNY 


ONZ ponownie 
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Onóźnione przybscie 
M.S. Batory do Gdym 


GDYNIA (PAP). MS „Batory“, 


wzywa 


sio żwóieszeńid TETT w Bulestynie który miał w dniu 30 bia. przybyć 


NOWY JORK. (PAP). Rada Bezpieczeństwa ONZ uchwaliła w sõ 
botę rezolucję wzywającą strony walczące w Palestynie do zawieszenia 
broni na przeciąg 4 tygodni. 

y 10 członków Rady głosowało za rezolucja. Kolumbia wstrzymała się 
od głosu. 

_ Rezolucja radziecka, proponującta zastosowanie sankcji do tej ze stron 
walczących, która nie przerwie działań wojennych w terminie 36-godzin 
nym nie otrzymała wymaganej, kwalifikowanej większości 2/3 głosów. 

Uchwalona rezolucja oparta jest| łów arabskich stwierdzono obecność 
na projekcie brytyjskim, do którego: oficerów brytyjskich. - 
wprowadzono kilka poprawek, Ze strony żydówśkiej wprowadzo: 

Najważniejsza » tych poprawek | no po raz pierwszy do walki brygadę 
wzywa Żydów i Arabów, by zado* | wojsk pancernych. 
klarowali zgodę na decyzję Rady| walki w Jerozólimie również przy 
Bezpieczeństwa do 1 czerwca gadz. 
23 według czasu Grcenwich. | 

Gdyby która'ze stron odrzuciła 
decyzję Rady, Rada Bezpieczeństwa 
zastanowi śię nad podjęciem akcji 
bezpośredniej ,w myśl rozdziału 7 
Kafty ONZ, 

Przedstawiciele żydowscy 1 arab= 
sey w Lake Success potraktowaH de 
cyżję Rady z rezerwą, istnieje jed- 
nak nadzieja, że apel ONZ uzyska 
przychylną odpowiedź. H 


brały na sile, Artyleria arabska kie. Czerwonego Krzyża. 


do Gdyni, wpłynie dopiero w dniu 
31 bm. w godzinach porannych. 


Zamordowonie Polka 
prowokacią tajnej policii USA? 
RZYM (PAP) — Radio Welnej 

Grecji oświadczy, że amerykański 
sprawozdawca radiowy George Polk 
został zamordowany w wyniku wska 
zówek, udzielonych przez umerykań 


ruje silny 6gień ha nową dzielnicę 
miasta i na stanowiska wojsk żydow 
skich. 

Komunikat wojsk syryjskich do- 
nosi, że lotnictwo bombardowało o~ 
siedla żydowskie. 

Komunikat egipski donosi m. in. 
o bombardowaniu przez lotnictwo 
fortyfikacji nadbrzeżnych Te] Avivu. 

W Jerozolimie podczas ORAWY > 
swych obowiązków w palestyńskim k p eby: SREP 
GZEWONYM Krzyżu została ciężko S5% tajni polieję w Grecji. 
tańna jedna pielęgniarka szwajcńr"| Morderstwo to zostało dokonane 
ska. Ponadto rannych zostało 2 człon |prowokacyjnie na terytorium zaje- 
ków delegacji Międzynarodowego |fym przez powstańców, by obarczyć 
powstańców odpowiedzialnością , 


——— 


PROJEKT MUNDTA 


nową zaczepką w „zimtmej wożsie 


WASZYNGTON (PAP). Wallace 0*| wę”, wniesioną kiedykolwiek do Kon| prawniczą, Walinoc zażnaczył, że gdy 


by projekt Mundta stal się prawem, 


Oś emSsygywa 
wojsk żydowskich 


LONDYN (PAP), Jak donoszą z 
Tel Avivu w niedzielę armia Izra- 
ela przeszła na froncie północnym 
do przeciwnatarcia, 

Podczas operacyj zniszczóno 3 li- 
bańiskie samochody pancerne i kilka 
wozów ciężarowych. Podczas innych 
działań na terytorium libańskim gd- 


działy piechoty żydowskiej wkroczy-| Sądzie Wojskowym w Lublinie za. |przeznaczonych na akcję skupu 
pracowni- |ża. 


ły do wioski Aitekum, zbombardowa 
nej uprzednio przez lotnictwo żydow 
skie, 

Oddziały żydowskie zaatakowały i 
zniszężyły również posterunki policyj 
ne ra pograniczu syryjskim, nieprzy 
jaciel pomiósł ciężkie straty. Osiedle 
żydowskie na granicy libańskiej zo 
stało zbombardowane przez Arabów. 

Według ostatnich wiadomości z 
frontu Latrun, natarcie wojsk żydów 
skich trwa w dalszym ciągu. Wśród 
walczących na froncie Latrun oddzia 


Święto Straży Ogniowej 
Wręczenie sztandaru od CZP Wł. 


W dniu wczorajszym włókniarze 
łódzcy i całe społeczeństwo miasta 
w uroczysty sposób uczciło 12 rocz- 
nice ofiarnej pracy Miejskiej Straży 
Pożarnej. 

W dniu tym także dyrektor gen. 


Zderzenie 


dwu iramwajów 


Wczoraj 6 godzinie 9 rano zdarzył 
Się na ul. Wojska Polskiego wypis 
dek; który na godzinę wstrzymał 
ruch tramwajowy w tej dzielnicy, — 
Jadący w kierunku Placu Kościćl- 
nego tramwaj lini nr 1 w pewnym 
momencie wyskoczył z szyn i wpadł 
ną mijającą go 15-tkę. 

Zderzenie obydwu wozów spò 
wodowało poważne uszltodzenia. Na 
skutek wstrzążu pasażerowie obydwu 
tramwajów ulegli Jelkkim obrażęniom. 
Poważnych skutków wypadku na 
szczęście nie było. Przyczyną | 
strofy, jak sie okazało, było uszko* 
dżenie hamulców. 


CZPYWŁ ob. Walenty Wende po uro. 


świadczył, że antykomunistyczny pro | gresu USA i zapowiedział, że Trze- 
jekt Mundta jest nowym krokiem|cia Partia nie zastosuje się do wy- 


jego list do Stalina zastełby prawdo- 


zączepnym w „zimnej wojnie”, 
Napiętnował on projekt 
jako „najbardziej wywrotową usta- 


Wyrok na pracowników „Społem“ i 


mogów tej ustawy na wypadek przy”| podobnie uznany za działalność „ko* 


Mundta | jęcia jej przez Kongres, 


munisiycznę”, a zwolennicy Trzeciej 


Zezmtjąc przed senacką  komisją| Partii byliby pociągnięci do odpowie 


oskarżonych o sabotaż gospodarczy 


LUBLIN (PAP). W Rejonowym |solnym towarów włókienniczych, | rykańskie stwierdza. że oddźwięk ġo 


padł wyrok, skazujący 
ków wydziałów tekstylnych oddzia 
łu „Społem* w Lublinie t Łodzi, 
oskarżońych o sakotaż przy Toz- 
prowadzaniu spalonych kwasem 


Nowe muzeum państwowe 


w Gdańsku 


+ W dniu 30 bm. odbyło Się uroczy 
ste otwarcie Państwowego Mu. 
zeum w Gdański. 

Wojewoda gdański inż. Zrałek 
powitał wiceministra kultury i 
sztuki ob. Sokorskiego, przedsta- 
wicieli mużeów z całej Polski i licz- 


czystym nabożeństwie w katedrze, |1i6 przybyłych gości, 


wręczył prezydentowi Stawińskiernu, 
jako zwierzchnikowi Straży Miej- 
skiej, w dowód uznańia przez prze- 
mysi włókienniczy zasług łódzkiej 
straży pożarnej, piękny sztandar. 

W .tirtoczystości pza ww. i prze* 
wodniczącym zarządu głównego ZW. 
Zaw. Pracowń. Przem. Włók. A, Bur 
skim udział wzięli inspektor riaczel= 
ny związku straży pożarnej pułkow= 
nik Zdzieżyński, szef obiońy przeciw 
pożarnej Min. Przemysłu i Handlu 
pułkownik Milewski oraz delegacja 
straży pożarnej z Warszawy, Biele 
Ska, Katowic, Wrocławia i Lublina. 

Po troczystościach na placu käte: 
dralnym odbyła się defilada 6 bata* 
liomów straży pożarnej miejslciej i 
fabrycznej oraz 40 bojowych wozów 
strażacleich. 

Wzdłuż trasy przemarszu oddzia* 
łów olbrzymie tłumy mieszkańców 
Łodzi wznosiły entuzjastyczne oktzy 
ki na cześć swych obrońców przed 
żywiołem ognia. 


Wojewoda podziękował czynni. 
kom rządowym za wydajne popar 
cie, które umożliwiła odbudowę i 
otwarcie muzeum i podkreślił, że 
otwarcie Państwowego Muzżetm w 
Gdańsku stanowi dalszy etap w ro 
zwóju życia kulturalnego nie tylko 
Gdańska, lecz całej Polski. 


t 

„Dar Pomorza" 

płynie do Szwecji 

„Dar Pomorza” udał się w dniu 
30 bm. do Szwecji, celem przepro 
wadzenia odmagnetyzowania Stat- 
kü, 

Ze Sżwēcji wróci on do Szczecia 
ria, skąd rozpocznie podróż zagra* 
nicznę. ze 


——— 


Na mocy wyroku kierownik dzia 
łu tekstylnego w Lublinie Roman 
Bicz, skazany żostał na 5 lat wié- 
zienią, 

Magazynierzy oddziału lubelskie 
go Wacław 
ski zostali skazani na 4 lata wig- 
zienia każdy. 

Za przyjęcie zniszeżonych towa- 
rów i rożdysponowanie ich skaza 
no na 4 lata więzienia ekspedyto= 
ra oddziału łódzkiego, Józefa Pisar 
skiego, jego pomocnika zaś Stefa. 
na Koniarskiego na 8 lata więzie- 
nia. 


abo | kumentów, 


dzielności sądowej. 


„AZWIESTIA” O STOSUNKACH 
RADZIECKO - AMERYKAŃSRICH 

MOSKWA (PAP). Obserwator miè 
dzynaredewy dziennika „izwiestiąa“ 
omawiając stosunki radziecka - ames 


ogłoszonych na temat 
tych stosunków, świadczy, że stano” 
wisko. zajęte przez pewne koła USA, 
pozostaje w rażęcej sprzeczności z 
dażenismi większości narodów Świa* 
ta, a w tej liczbie wicsszości narodu 
amorykańskiego. 9 

Sa to dążenia do pokoju; a jednym 


Bauman i Jan Grabów |Z najważniejszych elementów pokofn 


są niewątpliwie stosunki  miiędzy 
Związkierń Radzieckim a Sfanami 
Zjednoczonymi, — 

Światowa opinia publiczna obarcza 
oba -wiełkie mocarstwa niezmiernie 
ciężką odpowiedzialnościa za dalsze 
losy świata. 

Zaniedbanie tej odpowiedziajności 
może spotkać się jedynie z surowym 


potępieniem ze strony wszystkich na *- 


rodów. ` 


Wielkie plany na lato 


RTPD organizuje 


V dńiu wczorajszym odbyła się w 
Łodzi konferencja kierowników od 
działów. Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, Celem tej konfe- 
rencji było podsumowanie osiągnięć 
dwuleiniej pracy Towarzystwa oraz 
omówienie nowych pianów organi- 
zaceyjnych, 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 

zieći posiada na terenie wojewó” 
dztwa i miasta Łodzi szereg włas- 
nych szkół, przedszkoli, świetlic i 
żłobków, Istnieją jednak jeszcze 
mińiejsze ośrodki, w których iwudnoś 
ci natury technicznej pozwalają na 
prowadzenie tej póżytecznej akcji 
Brak lokali, wyposażenia i pomocy 
naukowych stanowi w dalszym cią- 
gu poważną bolączkę. W związku 2 


kolonie dla dzieci 


na prowincji oraz na wyszkolenie 
personelu „pedagogicznego. 33-letni 
plan RTPD przewiduje przede wszy 
sikim rozbudowę placówek powiatoa 
wych że szcżególnym uwzęlędnie- 
niem ośrodków robotniczych. 

W roku bieżącym otwarte zostaną 
dwie nowe szkoły świeckie w Pabia- 
nicach i Tomaszowie Mazowieckim. 
W stanie organizacji znajduje się po 
nadto 5 szkół w innych miejscowóś" 
ciach na terenie województwa. 

W dalszym ciągu óbrąd omówiono 
sprawy, żwiążańni cją kolonijną 
poszczególnych oddziałów. W roku 
bieżącym kolonie RTED przyjmą 
większą liczbę dżięc! niż w latach 
poprzednich w ośrodkach, które wý- 
posażone zostana we wszystkie pos 


z 


tym Zarząd Główny przeznaczył spe |ttzebne urządzenia i sprzęt. 


cjalne fundusze na organizację szkół 


gdy mu tego nie zapomni. Może być tego pewien. |żyła mu swój plan. Czy zgodzi się jej oddać ten 


Aby dać mu poznać, co w tej chwili myśli, patrzy- 
ła nań obiecująco słodkimi, marzącymi oczyma. Było 
to tak wymowne, że opadł z sił ze zdenerwowania. 
Przedsmak tych łask przeraził go nawet, bo zapowia- 
dał niezwykły rozmach, któremu może nie zdoła spro- 
Stać. Czuł się jakiś słaby, nieco tchórzliwy wobec te- 
go, co zapowiadała jej czułóść. 


Zgodził się, że jeżeli płaszcz nie będzie drożej ko- 
sztował nad sto dwadzieścia pięć dolarów i będzie 
można tę sumę podzielić na raty po pięćdziesiąt do- 
larów, on postara się o pieniądze. Ona zaś, uszczęśli- 
wiona, zapowiedziała, że zaraz jutro pójdzie umówić 
Się o warunki. Rubinstein pewnie się zgodzi, a jeżeli 
nie, to może zechce poczekać dwa tygodnie i wówczas 
da się jemu całą sumę od razu. 


Czując prawdziwą wdzięczność, tuliła się do niego 
po wyjściu z restauracji, jak kotka, i szeptała, że ni- 


A ten płaszcz włoży po raz pierwszy na siebie tylko 
dla niego. Jeżeli będzie wolny będą mogli pójść 
gdzieś na obiad albo ubierze się na tę przejażdźkę 
samochódową, którą proponował. Ale może będzie 
odłożona. 


Namówiła go, żeby pójść teraz do dancingu t tam 
w tańcu przytulała się do niego w jakiś szczególny 
sposób, a potem czyniła pewne aluzje, które wpra- 
wiły Clyda w dziki niepokój i zdenerwowanie. 


Znalazł się wreszcie w domu. Potem cały dzień ma- 
rzył o swej dziewczynie i był zadowolony, że nie bë- 
dzie miał kłopótów z pierwszą ratą, chociażby ña- 
wet wynosiła piędziesiat dolarów, bo miał zamiar w 
razie czego pożyczyć dwadzieścia pięć od Ratterera 
albo Hegglunda, a oddać wtedy gdy płaszcz będzie 
już spłacony. 

Ach, ta śliczna Hortensja! Ileż w niej uroku, znie- 
wałającego, niesłychanego czatu... I pomyśleć tylko, 
że nareszcie, już wkrótce będzie nareszcie należał= 
do niego... 

Nie, to wpróst nie do wiary, żeby takie marzenie 
stało się rzeczywistością... 


RODZIAŁ SZESNASTY 
A więc Hortensja wybrała się nazajutrz do Ruben- 
stelna i z całą przebiegłością swego charakteru wyłó- 


płaszcz na dogodnych warunkach na raty? 


Głowa pana Rubensteina wykonała przeczący 
ruch. Ich magazyn nie daje na rty. Jeżeliby chciał 
w ten sposób prowadzić interes, rausiaiby sprzedać 
ten płaszcz za dwieście dolarów i na pewno dostałby 
tyle. A 


— Ale ja mogę dać od razu pięćdziesiąt dolarów 
— tłumaczyła Hortensja. 


Bardzo pięknie. Ale jaką ja mam gwarancję, że 
otrzymam 65 i kiedy? 

— Następnego tygodnia dwadzieścia pięć w ty* 
dzień później znów dwadzieściapięć. a w końcu 
piętnaście. 

— Oczywiście, ale przypuśćmy, że zabiera pani 
płaszcz, płaci pani pierwszą ratę. a tymczasem na- 
jeżdźa na panią samochód i zabija... W jaki sposób 
odbiorę wtedy pieniądze? 


Wszczął się dyskurs. Cóż z tego, że ona zapewnia, 
że to ktoś kupuje dla niej to futro. To wszystko je- 
dno, bo i tak musiałby ktoś zażyrówać weksel. Nie, 
nie, nasz magazyn nie sprzedaje na raty. .To jest 
dom solidny. I dlatego tylko może sprzedać oktycie 
za sto piętnaście dolarów. ale ani centa mniej. Ani 
jednego centa opuścić nie może. a 
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Sędziówał p. Zmudźzińtski 4 Pomo- 
Tza. 

Publiczności około 12 tys. 

Składy drużyn: 

Wisi — Jurowicz, Kubik, Fianek, 
Dawidowicz, Łyko, ilek- 1, Giergiel, 
Gracz, Kohut, Rupa 1 Cisówski. 

EKS; — Szczurzyński, Włodarczyk, 
tuć II, Łuć 1. Karolek, Pietrzak, 
Ciechański, Baran, Janaczek, Łącz i 
Kopera. 

Na mieczu z Wista caikowicie po- 
twierdźiłą się opinia całej prasy łó. 
dzkiej, Która już na początku roz- 
grywek o mistrzostwo Ligi głośno 
alarmowała, że drużyna ŁKS rusza 
do baju bez wyszkolonych rczórt. 

Słusznie więc swego czasu zauwa- 
żył w jednym z atiykułów „Prze 
glad Sportowy”, że w roku 1040 w 
zespole ligowym łodzian jedynie na 
pewnych stańowiskach będą zmie- 
niać się piłkarze, natomiast nażywi= 
aka zawsze pozostaną te same, 


SESA 


NIEWYPEŁNIONA LUKA 

Wczóraj wskutek choroby nie grał 
$logendort, Popularny prawóśskrzy- 
dłowy musiał przyglądać sią Krze z 
trybuny. Nie należy się ż tego ĉie- 
szyć, a jednak dobrze się poniekąd 
stało, że brawoskrzydłowy ŁKS, ja- 
ko widz mógł obserwować z trybuny 
przebieg meczu. Sądzimy, iż Hogen. 
Gori doszedł do tych samych wnio- 
sków, co 12 tysięcy widzów, choć nie 
są one zbyt przyjemne — chodzi 
nam dziś jednak o całkiem inne za- 
gadnienie, 

W drużynie zabrakło Hogendoffa, 
Jeden gracz, a jaka luka w ataku... 

Na ićj pozycji grał rnłodziutki Cie 
chański. Ten drobny chłopaczefr 
chciał niewątpliwie jak najpopraw* 
miej wywiązać sią ze swego zadania. 
Czy jego w tym wina, że nie żostał 
odpowiednio wyszkolony i w Szere- 
sach pierwszej drużyny czuł się wy. 
rażnie obco, 

Publiczność nie szczędziłą ostrych 
słów krytyki, gdy Ciechanski nie 
mógł dogonić podania Barana, lub 
zle podał piłkę do środka, 

Pod adresem ambitnego debiutan= 
ta kierowano uszczypiiwa dowcipy. 

Czy Ciechański na mio rzeczywi- 
śćie zasłużył? Odpowiedź jest jed. 
na — nie! Wszystkie uwagi. rzucono 
na raz pod mylny adres, Cóż winien 
jest młody zawodnik, gdy w ostatniej 
chyli polecą mu w szatni wdziać 
buty footbałowe i wybiec na boisko: 

Gwizdy należało skierować pod 
adresem zbyt długotrwałego i defi- 
cytlowego pod każdym: względem kie 
równictwa sekcji piłkarskiej EKS. 
Ciechański, w chwili gdy wystąpił 
przeciw Wiśle, miał już „w ko. 
ściach* 90 minut ciężkiej gry rozpo- 
czetej a godz. 11 rano przeciw łódz- 
Kim kolejarzóm. O tym niewielu 
tylko ż widzów wiedziało. 

Winić należy tych, którzy od 
trzech lat kierując sekcja i odpowia- 
dając moralnie za jej przyszłość pra= 
wie zupełnie nie interesowali 
sprawą wychowania własnego na- 
rybku. Dziś jest za późno, aby tak 
kardynalny błąd radykalnie napra. 
wić. | 

Poświęciliśmy więcej miejsca spra 
wie Ciechańskiego jedynie dlatego, 
aby wykazać bez ogródek i niedomó 
wień, kogo w pierwszym rzędzie na- 
leży winić za wczorajszą porażkę 1 


Cracovia-AKS 5:1 (3:0) 


KRARÓW. Pierwsze punicty mi- 
srzowskie na swoim boisku zdobyła 
„Cracovia”, zwyciężsjąc AKS 5:1 
(3:0). który do zawodów tych wy” 
stąpił bez Spodzieji i Jandudy, w 
składzie następującym:  Mrugała, 
Durniork, Pise II, Wieczorek, An- 
drzejewsid, Gajdzik, Kulik, Muška 
ła, Cholewa, Pytel, Barański. 

Cracovia: Hymezak, Gedłek, GH- 
mas, Jabłoński I, Patpan, Jabłoń- 
ści IT, Bobula, Rożankowski II, Szew 
czyk, Poświat, Rożankowski I. 

Mecz stał na ogół na niskim po- 
ziomie. ARS zawiódł zupełnie strza 
Jowo i jeśli w polu był jeszcze ró“ 
wnorzędnym przeciwnikiem, to pod 
bramką gracze chorżowscy gubili 
się w kombinacji. Cholewa, kierują- 


Onos wW imne? 


IŁ A - £. K.S. 3:0 


się| Przeworskiego, by 6 awansie do II 


owo — za tak micudolne za” 
wo Hogendorfa, 


: | 
PYTANIE P. 1. 

Po meczu, znajoma z loży prasa. 
wsj — pani I zadała mi takie pyta= 
nie: — jak pan £adzi, gdyby grał Mo-i 
gendorft — EKS mógłby wygrać z 
Wisłą? 

Wyżna otwarcie, iż byłem w nie 
małym kłopocie. 

Wziąwsży jednak pod uwagę wszy 
stkie spartolone piłki przez Ciechań 


ciego, doszedłem do wnioski, źe | 
zwycięstwa nad Wisłą leżało w mo-| 


żliwościach ERS=u, 
dorin. był w formie. 

Nie znaczy to jednak, że 10.ciu 
piikarzy ŁKS grało bezbłędnie. Sła 
be punkty w drużynie łódzkiej aż 
nazbyt wyraźnie rzucały się w o- 
czy, aby można je było pominąć mił 


czeniem, 
OCENA 
Nie mamy pretensji do Szczurzyń= 
skiego za puszczóne 


gdyby Hogen- | 


bramki, cho. 


Es 


ciaż nie: zawsze nam odpowiadato je 
go piąstkowanie, Złóżmy to tym ra* 
zem na karb mokrej piłki, 

Włodarczyk w obronie dzięki swe 
mu najbliższemu partnerowi Łucio= 
wi I miał trudne zadanie, Pomocnik 
ten nie lubi pilnować swej pozycji. 

Nie więc dziwnego, że lewy łącz. 
nik Wisły — Rupa bez trudu wysy= 
łał w bój Cisówskiego. Włodarczyk 
zmuszony był często interweniować, 
mając przed sóbą niepokrytą lewą 
stronę ataku gości. Jasne, iż w pò- 
dobnej sytuacji t lepszy o klasę od 
niego obrofica — rozkładałby beźrad 
nie rgce — krakowianie umieją grać 
w „dziadka”. 

Przyznajemy, że wałęsanie się po 
środkowym polu boiska zużywa 
mniej energii. Gra z tej pozycji dla 
publiezności jest niejędnokrotnie bar 
dziej efektowna. Mając na względzie 
dobro całości, na ten zasadniczy błąd 
zwróciliśmy uwagę Łuciowi I. 

SZYBKOŚĆ — TO GRUNT 


Obrońca — Łuć H przekonał się 


( Garkarmia-ZZK 1:1 (1:0) 


KRAKÓW. Kolejarze poznańscy 
których tygowsno jako dtużynę prze 
grywającą zremisowali niespodzie= 
wanie z Garbarnią 1:1 (0:1). 

Choć zwycięstwo im się w zupeł- 
ności należało, goście zagrali ten 
mecz bardzo dobrze, będąc lepszymi 
w polu oraz mając atak szybszy i 
bardziej strzelający, Garbarnia po* 
każała grę bardzo ostrą a nawet 
brutalną. Orzeczenia sędziego krzyw 
dziły  wielokrótnie poznaniaków. 
Drużyna miejścowych jedynie w 
pierwszej połowie nawiązała równo- 
zędną walkę z ZZK. Po przerwie 
sytuację w żupełmości opanowali 
pożnaniacy, tak że miejscowi pra 
wie nie istnieli na boisku, Bramki 
zdobyli w 10 min, Nowak dla Gar- 


SE liga 


barmi oraz w 75 Aniola dla ZZK, 


Sędziował Świątek, krzywdząc rażą” 
éo poznaniaków. Widzów 7 tysięcy. 


ha własnej skórze, że szybkości ni. 
gdy nie zastąpią prawidłowe wyko- 
py i poprawna gra taktyczna. Gier= 
giel często wymykali się mu spod 
straży, 

To samo dotyczy Karolka, który ja 
ko środełt pomocy obarczony został 
najtrudniejszym zadaniem. 

Z twybuny mogło wydawać się iqa 
czej. Ale na boisku wiele wysiłku i 
umiejęthości należało włożyć do gry, 
aby zaszachować lotną i ciągle zmie. 
niającą pozycję — trójkę śtodkowa 
Wisły, 


I WRESZCIE ATAR 

W linii tej widzieliśmy wprawdzie 
pięciu ambitnych, ofiarnych piłka- 
rzy, jednak nie zasługiwała ona na 
miano ataku, Był to ziepek niezdol- 
ny do przemyślanej akcji. O Ciechań 
skim już napisaliśmy dużo. Stab. 
szy niż zwykle Baran próbował po” 
czątkowo współgrać ze swym młod- 
szym kolegą, ale gdy podane przez 
niego piłki wędrowały na aut, lub 
stawały się łatwym łupem „wié 
ków", Baran starat sią dla odmiany 
nawiązać łączność ź lewym ramie- 
niem swego ataku. I te próby zawia 
diy, gdyż Janeczek był pilnie strze- 
Żony przez Łykę, a Łącz nie wyka. 
zywał absolutnie chęci do gry zespo= 
łowej, 

Ponadto Janeczek w drugiej polo- 


Polonia (Warszawa) Tornovia 3:0 (0:0) 


WARSZAWA (PAP), W meczu o 
mistrzostwo ligi Polonia warszawska 
pokonała Tarnovię 3:0 (0:0), Bramki 
zdobyli; Jaźnicki — 2 Wolosz — 1 
Sędziował ob. Nalepa. Widzów ok. 4 
tysięcy. =- 

W pierwszej połowie gra równo- 
rzędna, przy czym obie drużyny gra- 
ty chaotycznie, a akcjom brak było 
wykończenia. Od 380 minuty gry par 
dał rzęsisty deszcz, który ujemnie 


i 


wpłynął na poziom. W fatalnych wa 
ruńkach atmosferycznych lepszą była 
Polonia, która technicznie przewyź- 
szala przeciwnika. Atak jej po przer- 
wie miał zdecydowaną przewagę od- 
zwierciadioną"trzemta bramkami, któ 
re padły w następującej kolejności: 
w 68 min. przez Jaźnickiego w zamie 
szaniu podbramkowym, w 70 min. 
ze śirzału Wolosza i w 88 min. z 
przeboju Jaźnickiego. 


POWO ŚMY 


Nadzwyczajne zebranie PZPN 


WARSZAWA. W niedzielę odbyło 
się nadzwyczajne walne- zebranie 
Polskiego Związku Piiki Nożnej, na 
stótym uchwalono powołanie do ży- 
cia If klasy państwowej. 

Zebranie zagaił wiceprezes Prze“ 
worski, Przewodnictwo powierzono 
delegatowi Łodzi — Zatkemu. 

Wniosek zarządu PZPN o powóła* 
nie II klasy państwowej zrcferował 
dyi, Ogrodzki — wiceprzewodniczą* 
cy WG i D PZPN. 

Po krótkiej dyskusji, w której nikt 
nie wypowiadał się przeciy, wniosek 
został przyjęty przez delegacja 19 o- 
kręgów (brak było przedstawiciela 
Białegostokn). 

Następnie przystąpiono do dysku. 
sji szczegółowej, którą poprzedził 
przyjęty przez aklamację apel inż. 


Ligi decydówały rozgrywki, a nie 
nominacja: W dyskusji wystąpiono 
2 bropozycjami: powiększenia ilości 
Klubów do 20, dopuszczenia do róż. 
grywek RKU i „Gedanii“, dopusżcze* 
nia do gier wicemistrzów trzech naj 
silniejszych okręgów. Propozycje te 
w głosowaniu odpadły. Przyjęto naá 
tomiast wniosek inż. Przeworskiego, 


cy atakiem AKS, nie mógł zastapić 
Snodzieji, a choć zdobył honorową 
bramkę dla swej drużyny, to jed= 
nak był najsłabszym z tej linii 
Trzeba jeszcze dodać, że doskonały 
bramkarz AKS Mrugała, przy sta- 
nie 2:0 zmuszony był opuścić boi 
gko, a zastępujący go rezerwowy 
puścił fatalnie jedną bramkę. 

j Cracovia grała poniżej swoich mo- 
«liwości, jednak z dużym szczę» 
piem., Wyróżnić z niej trzeba obroń 
Glimasa. Parpana i bramkarza 
[ymezaka. Dla Cracovii bramki zdó 
yli: Rożankowski I — 3, Rożan= 
kowski II — 1 I Bobula — i, Dla 
AS strzelcem był Cholewa. 

Sędziował ob. Terlecki z Gdańska; 
Widzów, mimą niepogody, ok. 10 tys. 
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by 18 drużyną był nie wicemistrz 
klasy „A“ najsilniejszego okregu, 
lecz zwycięzca spotkania eliminacyj- 
nego między tą drużyną a czwartym 
zespołem z grupy, w której gra 
mistrz Śląska, Ostatecznie więc przy 
jeto projekt PZPN z poprawką inż. 
Przeworskiego 220 głosami przy 45 
piżeciwnych i 35 wstrzymujących 
się. 

Drugą klasę stanowić więc będzie: 
4 kluby spadające ż I Ligi, 3 z roz 
grywex międzyokręgowych: w któ. 
rych uczestniczyć będą mistrzowie 5 
grup, 10 25 grup (drużyny zajmujące 
2 i 8 miejsca w grupach oraz zwy“ 
cięzca eliminacji: wicemistrz najsil= 
niejszego okręgu — IV drużyna z 
grupy, w której gra mistrz Śląska. 

Wniosek o wpłaćanie 5 proc. do- 
chodu z meczów 2 klasy dó okręgu 
na cele szkoleniowe przyjęto przez 
aklamację (I klasa płaci 10 proc.) 

Następnie poruszono sprawę zmie- 
sienia karencji. Za zniesieniem prze 
mawiał z ramienia PZPN inż. Prze- 
worski, podkreślając ujemny jej 
wpływ oraz fakt, iż przeżyła się, 
szczególnie wobec przeprowadzanej 
reorganizacji w sporcie. W dyskusji, 
jeka sie na ten temat wywiązałał. 
mówcy poparli w pełni stanowisko 
PEZEN Z bardziej charakterystycz- 
arch wypowiedzi wymienić należy 
opinie kpt. związkowego Alfusa, że 
utalentowani zawodnicy w klasach 
B | C nie mają możności wykorzysta“ 
nia w pełni swych zdólności, wobec 
czego domagał się, by w każdym 0- 
kręgu powstałą komisja, która zađe- 
cydowałaby o zwolnieniu zawadńi- 
kn o lis to będzie korzystne dla 
sportu polskiego. 

Delegat Zagłębia stwierdził, że każ 
dy zawodnik ma prawo do natural- 
nego awarsu. przenoszenie winno 
nastąpić jednak tylko dó klubów kla 
sy wyższej, a nie równorzędnej. 

Ponieważ przedstawiciele okręgów 
nie miel upowaźnień do pódejmo- 
wana wiążących uchwał, że stano: 
wisko PZPN w sprawie karencji jes! 
słuszne i poleciło zarządowi Związku 
rozpisanie referendum, po uprzednim 
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uzgodnieniu z GURF. Ewentualne 
zniesienie karencji nastąpiłoby z 
dniem 1 stycznia 1949 r. 

Omawiając sprawy wyszkoleniowe, 
wiceprezes Nowak powiedział, że na 
odbywającym się obecnie obozie in- 
struktorskim z 38 kandydatów „trze- 
cia część nie odpowiada warunkom, 
wymaganym od instruktorów. W ak- 
cji masowego szkolenia narybku prze 
prowadzone mają być obozy dla ju- 
niorów (3 tygodnie). Państwo udzie- 
la związkowi pomocy za pośredni” 
ctwem GURF. PZPN dąży do stwo. 
rzenia stałego ośrodka szkoleniowe 
go. 

Kpt Alfus, ze wzgłędu na prze- 
męćżenie graczy, wystąpił z wnios- 
kiem o przerwanie rozgrywek ligo- 
wych na dwa tygodnie przed me* 
czem z Danią, Wniosek teh będzie 
rozpatrzony jutro na zebraniu PZPN. 
Walne zebranie przekazało również 
zarządowi PZPN do rozpatrzenia 
wniosek delegata Gdańska o rozciag- 
nięcie amnestii również na boisko 
RKU, zamknięte w ubiegłym roku. 
Amnestie dla sportowców zebrani 
powitali z pełnym zrozumieniem dla 
jej roli wychowawczej, 


Bytom 


=— m 


POZNAŃ. 
spotkanie o mistrzostwo ligi piłkar” 
skiej pomiędzy Polonia (B) a Wartą 
zokończyło się w pełni zasłużonym 
zwycięstwem Polonii w stosunku.3:1 
(1:1), Drużyna Polonii wykazała bar- 
dzo dobrą kondycję fizyczną i prze- 
wyższała zawodników Warty pod 
względem szybkości. Doskonale grall 
obaj skrzydłowi, znajdując zrozumie 
nie w trójce ataku Również defen- 
sywa stanęła na wysokości zadania, 
likwidując wszelkie ataki warciarzy 
w zarodku. 

Doskonale radziła sobie w drugiej 
polowie, kledy Warta zagrała bardzo 
słabo, jedynie na poziomie był o” 
brofńica Dusik. Atak przeprowadził 
zaledwie dwie przemyślane akcje i 
raził wielką indolencją Strzałowa. 


Rozegrane w Poznaniu| W 13 min. Kaźmierczale zdobyw: 


wie ineczu niepotrzebnie dał się po- 
nieść nerwomt, 

ra ostra nie zawsze prowadzi do 
celu, wywołując na trybunie, nawet 
przy własnej publiczności — niezbyt 
przyjemne wrażenie, 


WISŁA 

Wisła, jak przewidywaliśmy, osa- 
zała się zespołem twardym i niebsz= 
piecznym: 

Krakowianie wygrali najzupełniej 
zasłużenie, ponieważ umiel wykaz 
rzystać sytuacje podbramkowe i jed. 
nocześnie w krytycznym dla siebie 
okresie (przy stanie 2:0), planowo 
zabłokować dojście do swej „świą* 
tyni”. 

Optycznie wydawało się, źe ŁKS 
poderwał się do walki i niemiłosier 
nie bombarduje bramkę gości, 

Po zdobyciu trzeciego goala, mies 
liśmy możność stwierdzić, że krako. 
wianie celowo wzmocnili swą deten- 
sywę, aby nie wpadł do siatki przy 
padkowy strzał. 

W końcu meczu ponownie stroną 
atakującą byli goście, 

Ich lotny atak, kierowany rozsąde 
nie przez grającego na prawym łącz 
niku — Gracza, umiał szybko zdo. 
bywać teren i rozpoczętą akcję za* 
kończyć strzałem, W linii tej wyróż- 
niał się zwinny Gracz, który potrafił 
walczyć o piłkę na własnym polu, a 
w chwilę później atakować Szczu. 
rzyńskiego. Dzielnie sekundował mu 
Kohut. 


POMOC SŁABSZA 
Wpomócy jaśniejszym punktem 
by? jedynie Łykó. W obronie — Fla- 
nek. 

Słów kilka należy poświęcić sędzie 
mu. Pan Zmudziński nie potrafił opa 
nować syfuacji i on częściowo pono- 
si również wwinę za brutalną grę w 
drugiej połówie spoticania, 


PRZEBIEG MECZU 

Już w drugiej minucie dreszczyk 
emocji przeszywa 12-tysięczny thim, 
gdy Szezurzyński wypuszczą pilkę z 
ręki I tworzy šie pod bramką ERS 
niebezpieczne zamieszanie, 

W piątej minucie, Janeczek mija 
obrońców, wypiiszcza za długi foór, 
Piłka staje się łupem Jurowicza, 
Pierwszą bramkę strzela w 12 miu. 
Kohut. 

W 32 mihucie ŁKS posiada jedną 
z wielu okazji, Jancczek niespodzie= 
wanie zabiera piłkę bramkśrzowi. 
którą po strzale — 6 milimetry mija 
bramkę. 

W 40 minucie — Łącz strzela g 
wą w. słupek. 

Wisła rewanżuje się nalychmiast 
wypadem Kohuta, który mija Karol- 
ka. Pomocnik lapie jednak przećiw= 
nika za spodenki, Rzut wolny Bró- 
ni ładną paráda Sżczurzyński, 

Po przerwie, w 10 minucie Kohut 
z podania Giergiela podwyższa wy 
nik do 2:0. 

W 14 minucie strzał Kopery, któe 
ry przeszedł w międzyczasie na prą 
we skrzydło, z trudem przerzuca Ju 
rówica na korner, 

W 24 minucie, zdenerwowany 
Gracz o mały włos nie staje się zdó= 
bywcą honorowej bramki dla... gös 
spodarzy, Przyjęta przez niego cen- 
tra Kopery — ociera się prawie o 
słupek, 

W 36 minucie sędzia dyktuje rzut 
wolny. Cała Wisła „sbływa* pod 
swą bramkę. Strzał techniczny Łą- 
cza, Jurowicz wybija na korner, 

W 40 minucie Cisowski ustała wy 
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) Warta 3:1 (1:1) 


a dla 
Warty z rzutu karnego. pierwszą i 
ostatnią bramkę, W 19 min. za rę_ 
kę Dusika Polonia również uzyskała 
rzut karny, lecz Schmidt trafia w 
słupek. Wyrównanie pada w 23 
min. ze strzału Kulawika. Po zmia- 
nie stron w 17 min, Kulawik zdoby= 
wa drugą bramkę dla Polonii nie 
bez winy Krystkowiaka, W 35 min. 
Schmidt z przeboju podwyższa wy* 
nik na 3:1. 

Zawody prowadził słabo sędzia Ko 
walski z Łodzi, krzywdząc swoimi 
rozstrzygnieciami obie drużyny. 


Dalszy ciąg wiadomości 
sportowych na str, 4-ej 


Telefon: red, dyżurnego 44-18. 
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powrotem do Za WAERN m wre rage Aiaia Czzt, Rzeż |min. Pietruszczak głowką po: rzucie ik. 16,00 „Zagadki  mujyczne”. CYC: e ka aiin e 
Gmi rt a | M snai Sia Greal E Wojeiogzek. roznym zdobywa pierwszą bramkę |16.40 Andycja cig młodzieży. 17.00 Kon | 
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uch), Grzelakiem (Partyzant — Łódź), |Pudące wyniki; 
jewiczem (,Odzież* Łódź), Nawocz.| Zjednoczone — Boruta 2:1 
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Jako listy, Widzew I B — Lechia 6:1. 
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Z czełowych kolara warstawskich pisy 
fochali: Rześnicki, Wrzeslński, Grynkie 
wież, Bukowski 1 Wójcik. 

Ze Eląsku: Wyzlęda i Nowoczek, Wan. 
dor s» Krakowz oraz z Wodzi najlepsi 
szosowcy. y Ctysem, Pietraszowskim i 
Grzelakiem na_ czele. 

Jnh po starcie Łazarczyk: (Częstochowa) 
włamał kierownica, a Kolski (fFwxrdia) 
miał defekt kolt. 

Zwarta grupa kolarzy z Pietraszewskiim 
ma czele,  pizejoźdza przez  Pimtrków, 
gdzie łamie kolo Vorysiński (ŁRS), raś 
Grzelak (Partyzant) mia defekt łańcucha. 
Po minięciu Piotrkowa ed «zotówki od- 
biło się na _nółiora km, dwóch zawodni- 
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wy rz pre pls 8:11 ŚW (6:2). | Skolimowski" (Budowlani) wyzrał na| CHORZÓW. Rekordowe zwycię- znajdującej się ne terenie Zaklsdów przy ul. At. Kościuszki 28/20. 
AKS zwyciężył Cracovię 14:5 (6:4). | punkty z Taszczakiem. y niósł fidze 
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an Y Bii a T 7 , 4 c. YTY! się 2 4 P 
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pisa ATAA zale A ed E binecie Naczelnego Dyrektora, 
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+ y |». kryta apni D wem 
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) NTRAŁNE BI RO Hgi Rymer pokonał warszawska Lez 
f y 4 B. r „| gię: 
. l ARJ No Pierwsze minuty gry upływają Redaguje Zespół. 
p e 04, 1 1/|przy przewadze Legii, mimo to Rymer REN. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 tej do 13-tej. 
O G Ł o S z E N < R E K L A M Y w 160 min. zdobywa pierwszy punkt 
f | ze strzału Pierzchały. W 10 min. pó- || SEKK. SID, — oć godziny L0-tej do Ue) 
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zwycięstwie Rymera bramke Toby Centrais teleTonięcza Heleh | aaminimvacji Wed 747.24 
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